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    Książkę dedykuję wszystkim moim klientom, którzy zdołali uwierzyć w siebie, a mnie nauczyli tego, że zmiana na lepsze możliwa jest nawet wtedy, kiedy piętrzące się przeciwności zdają się niemożliwe do pokonania.

  


  
    Wstęp


    Czy Twoją uwagę przykuł kiedykolwiek fakt, jak nieliczna jest gru­pa książek oraz piosenek o pozytywnym wydźwięku zainspirowa­nych pracą? Znamy oczywiście „Do pracy by się szło” i „Weselmy się przy pracy” z disneyowskiego filmu Królewna Śnieżka i siedmiu krasnoludków, ale często spotykane przesłanie głosi, że praca to harówka i należy jej unikać. Równocześnie słyszymy jednak, że po­winniśmy pracować ciężej i dłużej, osiągać lepsze rezultaty przy wykorzystaniu mniejszej liczby pracowników i skromniejszych środków.


    Wszyscy jesteśmy w stanie wykorzystać pozytywne piosen­ki, sposoby myślenia oraz właściwe nastawienie, by praca szła nam łatwiej, szybciej i sprawiała więcej przyjemności. Na tym właśnie skupia się ta książka, prezentując strategie pozwalające działać z większą skutecznością, wydajnością i zapałem.


    Zdaję sobie sprawę z tego, że myślenie o pracy w kategoriach zabawy jest sprzeczne z intuicją, ale nawet jeżeli powierzone Ci zadanie jest nudne, Twój umysł niezmiennie uwielbia rozwiązywać problemy. Postęp od niewiedzy do stanu poznania jest czymś ekscytującym i interesującym. Gdyby to stwierdzenie nie było praw­dą, skąd brałyby się próby rozwiązywania krzyżówek czy Sudoku, gra w szachy, czytanie zagadek czy też chęć nauczenia się, jak tańczyć salsę?


    Chociaż niektórzy ludzie nigdy nie spojrzą na swoją pracę w kategoriach zabawy, w tej książce zaprezentuję strategie, które sprawią, że wykonywane zajęcie w mniejszym stopniu będzie przykrym obowiązkiem, stanie się natomiast intelektualnym wyzwaniem, angażującym większą część Twojego umysłu i pobudza­jącym go do działania.


    Twój wybór: działaj skutecznie lub po prostu pracuj ciężej


    Jeśli znasz moją książkę zatytułowaną Nawyk samodyscypliny, masz świadomość, że cenię sobie pozbawioną poczucia winy zabawę wykorzystywaną jako czynnik motywujący do szybkiego rozpo­częcia rzetelnej, pełnej skupienia i wydajnej pracy.


    Pomimo że jestem oddany koncepcji zabawy niepociągającej za sobą poczucia winy, moja etyka pracy opiera się na bardzo rygorystycznych zasadach. Podejmowałem się zajęć, które były nie­przyjemne i męczące (nocne zmiany przy rozładunku wagonów towarowych na kolei), łatwe, ale nudne (posada kasjera w supermarkecie), a na przestrzeni ostatnich trzydziestu lat — wymagające kreatywności i zapewniające poczucie spełnienia (praca w charakterze terapeuty i osoby wygłaszającej prelekcje oraz autora). Niezależnie od wykonywanej pracy lubię ten proces, rozwiązywanie problemów i osiąganie celów — nie uznaję natomiast wysiłku przy pracy lub zmagań z wykorzystaniem ograniczonej części inte­lektu, podczas gdy większą frajdę i skuteczność zapewnia użycie prawej półkuli mózgowej oraz geniuszu tkwiącego w podświado­mości. Wolę wykorzystywać cały umysł, przechodzić od niewiedzy do etapu uczenia się czegoś nowego, a dzięki efektywnemu samozarządzaniu osiągać także kooperację wszystkich zasobów, którymi dysponuję.


    Uwaga: książka, którą masz w rękach, może spowodować u Ciebie zmianę nastawienia do konieczności ciężkiej pracy. Ta lek­tura może Cię nawet przekonać, że posiadasz wrodzoną motywację do skuteczniejszego i bardziej efektywnego działania w sytuacji, w której dobrze się bawisz, wykorzystując kreatywność umysłu w dziedzinie rozwiązywania problemów.


    Publikacja przygotowana dla czytelników związanych z biznesem


    Ta książka ukazuje biznesowe zastosowania ekscytujących odkryć w dziedzinie badań nad układem nerwowym, a także terapii poznawczo-behawioralnej oraz strategii gwarantujących optymalne wyniki. Za pomocą tych metod możesz przejąć kontrolę nad reakcjami, emocjami oraz energią skrywanymi przez Twoją podświadomość, a następnie zintegrować je ze swoimi działaniami i kiero­wać tymi siłami w taki sposób, by służyły one realizowaniu Twoich celów.


    Stosując efektywne metody samozarządzania, w ciągu kilku tygodni osiągniesz to, co zazwyczaj uzyskuje się za pomocą trwających latami kosztownych szkoleń z kadrą zarządzającą — mowa tu o zdolności dostrzegania własnych negatywnych wzorców zacho­wania i radzenia sobie z nimi, a następnie zastępowania ich opty­malnymi rozwiązaniami.


    Krzywa zapamiętywania dotycząca tych zagadnień może mieć korzystniejszy przebieg, jeśli posłużysz się tym, co sam odkryłem metodą prób i błędów oraz czego nauczyłem się, prowadząc zajęcia z setkami przedstawicieli szczebla kierowniczego, przedsiębiorców oraz menedżerów.


    Pierwsze lekcje młodego przedsiębiorcy


    Moje doświadczenia w negocjacjach biznesowych i przedsiębiorczości zaczęły się bardzo wcześnie, za sprawą trudnej sytuacji, która zdaniem Malcolma Gladwella (autora książki Outliers: The Story of Success) procentuje w przyszłości. Być może Twoje doświadcze­nia różnią się w szczegółach, ale mogą być podobne, jeśli chodzi o wypływające z nich wnioski.


    Dorastałem w rodzinie należącej do klasy robotniczej, w getcie pracowników fizycznych w Jersey City w stanie New Jersey. Jako dziecko sądziłem, że wszystkie rodziny kupują stare i używane samochody, a w bagażnikach trzymają dodatkowe łyse opony. Tak właśnie wyglądała norma w naszym przypadku.


    Ponieważ należeliśmy do dużej, włosko-amerykańskiej rodziny, jedyną rzeczą, o którą nie musieliśmy się martwić, było jedzenie — nigdy nie brakowało ravioli domowej roboty, świeżych owoców czy też warzyw. Nawet jako dzieci wiedzieliśmy jednak, że pieniędzy jest mało, a jedzenie i wygody, z których korzystaliśmy, były efektem ciężkiej pracy. Szczególnie wyraźnie było to widać w okresie, kiedy mój ojciec zachorował, otrzymał wypowiedzenie, a potem pracował w niepełnym wymiarze czasowym, ponosząc równocześnie coraz większe koszty leczenia.


    Kiedy siostry zakonne powiedziały nam, byśmy poprosili rodziców o wpłatę pięćdziesięciu centów tygodniowo w zamian za udział w zajęciach organizowanych przez nauczyciela muzyki, wolałem pogodzić się z naciskami i kpinami, niż zwrócić się do mamy o pieniądze. Nie zdołałbym znieść smutku widocznego na jej twarzy za każdym razem, kiedy musiałem ją prosić o coś, na co nie mogła się zgodzić ze względów finansowych.


    Wraz z siostrą i bratem nauczyliśmy się nie wymagać zbyt wiele i pomagać, jak tylko się dało. Próbowaliśmy trochę zarobić, sprzedając butelki po napojach gazowanych i zbierając datki od osób, które przyjeżdżały na pobliski cmentarz, by w trakcie Memorial Day1 zasadzić kwiaty na grobach swoich krewnych. Napełnialiśmy wtedy wodą konewkę i robiliśmy użytek z narzędzi znajdu­jących się w garażu ojca, pomagając przyjezdnym w pracach przy mogiłach.


    George Handley był właścicielem szklarni — hodował i sprze­dawał rośliny. Zwrócił uwagę na naszą kiepsko zorganizowaną grupę złożoną z pracowitych dzieciaków, a w jego głowie zakiełkował plan, dzięki któremu mógłby zredukować własne koszty, wykorzystując doniczki pochodzące z odzysku. Pan Handley pokazał nam, w jaki sposób należy odwrócić doniczki do góry dnem i klepnąć je tak, by usunąć z nich zawartość, a jednocześnie ich nie zniszczyć. Następnie zaproponował, że będzie nam płacił za doniczki w zależności od ich rozmiaru — ćwierć centa za te najmniejsze, pół centa za średnie, jeden i dwa centy za te większe. Razem z bratem, siostrą i kuzynami z zapałem zabraliśmy się do gromadzenia doniczek z odzysku i dostarczyliśmy je panu Handleyowi tylko po to, by odkryć, że nasze wysiłki nie przyniosły większego zysku.


    Miałem wtedy jedenaście lat i poczułem zniechęcenie wy­wołane faktem, że zawiodłem moją paczkę — w moich myślach pojawiła się także złość, u której podstaw leżał brak uczciwego wy­nagrodzenia. Na przestrzeni kolejnych miesięcy nasza grupa zgro­madziła w garażu mojego ojca setki doniczek. Zbliżała się Wielkanoc, a szklarnia pana Handleya przepełniona była liliami, pelargoniami i irysami czekającymi na posadzenie w doniczkach — jednakże pracownicy owego przedsiębiorcy nie byli w stanie nigdzie ich znaleźć.


    Kiedy pan Handley zapytał mnie w końcu o naszą umowę dotyczącą dostarczania mu doniczek na jego kwiaty, odparłem, że mamy olbrzymie zapasy, ale oczekujemy dwukrotnie wyższego wynagrodzenia: od połowy centa za najmniejszy rozmiar po cztery centy za największy. Pracownicy przedsiębiorcy nie byli w stanie powstrzymać śmiechu, kiedy przyglądali się, jak ich szef negocjuje z jedenastolatkiem. Koniec końców z dumą ogłosiłem mojej grupie, że zarobiliśmy po pięć dolarów na głowę, czyli dwadzieścia pięć na całą bandę.


    Jeżeli jesteś osobą podobną do mnie, być może w dzieciństwie musiałeś przezwyciężać trudności, które nauczyły Cię wytrwa­łości, pokonywania przeszkód i dążenia do realizacji marzeń. Nie­wykluczone, że tak jak ja masz za sobą zmagania z jakąś formą dysleksji czy zaburzeń związanych z deficytem uwagi — i że działo się to w czasach, kiedy takich rzeczy nie diagnozowano jeszcze na etapie szkoły podstawowej. Jako osoby odnoszące dziś zauważalne sukcesy nauczyliśmy się znajdować pozytywne aspekty przykrych sytuacji, wyciągać korzyści ze swoich słabych punktów, równoważyć własne niedoskonałości i rozwijać własne metody uczenia się oraz zapamiętywania informacji. Odkrycie, że ludzie osiągający sukces musieli pokonać na drodze do swojego celu wiele przeszkód, nie jest wcale zaskakujące.


    Przykre lekcje odebrane w młodym wieku nie popadają w nie­pamięć — można je wykorzystać do wyzwolenia w sobie potężnej determinacji w zmierzaniu do sukcesu. Nigdy nie zapomina się zdo­bytych z trudem i mozołem umiejętności biznesowych czy też satysfakcji odczuwanej po wynegocjowaniu dla swojej strony korzystnego układu.


    Zastanów się teraz, co możesz wymienić wśród umiejętności biznesowych, które stały się dla Ciebie czymś naturalnym dzięki temu, że pojawiły się w Twoim życiu tak wcześnie, a na dodatek — w trudnych okolicznościach.


    Uwolnij swój prawdziwy potencjał


    Nawyk samodyscypliny w pracy nie jest jedynie kolejną książką o zarządzaniu czasem i pokonywaniu zwlekania. To lektura oferująca dyrektorom generalnym, menedżerom, posiadaczom małych firm i przedsiębiorcom działającym we własnych domach (i już teraz bardzo zajętym i wydajnie pracującym) narzędzia, dzięki którym będą oni mogli działać skuteczniej, efektywniej i w bardziej zrównoważony sposób. Chociaż spotykasz się być może z problemami związanymi z odwlekaniem działania, perfekcjonizmem i wrażeniem przytłoczenia, najprawdopodobniej jesteś osobą, która jest już zmotywowana do ciężkiej pracy na rzecz swojej firmy czy przed­siębiorstwa.


    Tak naprawdę ― jeżeli w dzisiejszych czasach funkcjonujesz w świecie biznesu, możesz mieć skłonności do pracoholizmu i nieustannego zajmowania się obowiązkami bądź też ciągłego myślenia o pracy — nawet na wakacjach, o ile w ogóle je miewasz. Co więcej, niewykluczone, że niezależnie od wszystkich tych wysiłków, umiejętności i inteligencji działasz mniej produktywnie, niż jesteś w stanie. Jeśli weźmie się pod uwagę czynniki rozpraszające, takie jak rozmowy telefoniczne, wiadomości tekstowe, maile i internet, to trzeba dojść do wniosku, że dzień jest zbyt krótki, by skupić się na najważniejszych zadaniach, a do tego wciąż dysponować czasem i energią potrzebnymi, żeby cieszyć się rodziną, domem i własnymi zamiłowaniami, na przykład muzyką, golfem, tenisem czy wyścigami samochodowymi.


    Za sprawą tej książki chcę ukazać efektywne metody samozarządzania i narzędzia, które pozwolą Ci przejąć kontrolę nad własnym czasem i życiem. Odkryjesz, że można w bardziej rozsąd­ny sposób pracować nad projektami wpływającymi na zyski fir­my, robić to szybciej i podwoić własną produktywność. Nauczysz się, w jaki sposób zacząć korzystać z najbardziej zaawansowanych umiejętności biznesowych, pozwalających powstrzymać pojawia­jącą się w życiu zwłokę i działać w optymalny sposób.


    Test dotyczący zarządzania czasem


    Aby łatwiej było Ci zdać sobie sprawę, z jakich umiejętności dotyczących zarządzania czasem skorzystasz najbardziej, poświęć kilka minut na sprawdzenie, który z poniższych scenariuszy najlepiej do Ciebie pasuje. Zwróć uwagę na to, która z zaprezentowanych sytuacji najskuteczniej opisuje Twoje podejście do czasu oraz Two­je aktualne zachowanie dotyczące zarządzania tym elementem:


    1. Rozpoczynasz pracę nad projektami wcześnie — najczęściej w pierwszym możliwym terminie — i rzadko spóźniasz się na samolot czy spotkanie. To Ty decydujesz, w której chwili wyruszyć w drogę, dzięki czemu możesz uprzedzić problemy i punktualnie dotrzeć na miejsce. Terminy rzadko przysparzają Ci zmartwień, ponieważ w przypadku najważniejszych zadań zaczynasz zajmować się nimi tak szybko, jak to możliwe (lub przynajmniej sporządzać notatki).


    2. Opóźniasz moment rozpoczęcia pracy nad projektem; często odczuwasz presję i niepokój wywołane ostatecznymi terminami, a chociaż z reguły mieścisz się w wyznaczonym czasie, lepiej byłoby mieć go nieco więcej, by zrobić wszystko porządnie. Czasem spóźniasz się kilka minut na spotkanie czy samolot, zdarza się również, że docierasz na miejsce z zadyszką i głową pełną zmartwień.


    3. Często odnosisz wrażenie przytłoczenia, nęka Cię poczucie bra­ku panowania nad czasem, regularnie spóźniasz się z realizacją projektów czy odpowiedzią na telefony. Starasz się przed wyjściem doprowadzić do końca jeszcze jedną rzecz. Uważasz się za osobę, która odwleka działanie w czasie (lub też cierpi na pracoholizm) i „najlepiej funkcjonuje pod presją”.


    4. Terminy często doprowadzają Cię do szaleństwa i regularnie spóźniasz się więcej niż pół godziny. Kiedy układasz swój gra­fik, nie bierzesz pod uwagę warunków na drodze. Starasz się zajmować kilkoma zadaniami równocześnie, w wyniku czego tracisz z oczu obraz całości, a także najważniejsze, priorytetowe projekty.


    5. Nie masz świadomości upływu czasu, nie pozwalasz także, by ten czynnik rządził Twoimi działaniami bądź by rządziły nimi terminy. Nigdy nie zastanawiasz się nad momentem rozpoczęcia prac, w efekcie czego terminy nierzadko Cię zaskakują. Często się spóźniasz — i to nawet o godzinę — gdyż łatwo rozpraszasz się pod wpływem czynników takich jak e-maile, telefony czy inne projekty. Masz trudności z podjęciem decyzji o rezygnacji z działań, na które nie masz czasu.


    Wyniki


    Jeżeli najbliżej Ci do odpowiedzi:


    1. oraz 2. — zupełnie dobrze sobie radzisz. Jeżeli jednak czu­jesz, że żyjesz w ciągłym pośpiechu, a zbliżające się terminy przyprawiają Cię o niepokój, zastosowanie odpowiedniej porcji treningu oraz kilku technik zarządzania czasem może zapewnić Ci kontrolę nad tym czynnikiem i radykalnie ogra­niczyć Twoje obawy.


    3. oraz 4. — możesz dużo zyskać dzięki spojrzeniu na czas z nowej perspektywy, przyswojeniu sobie umiejętności skupiania się na najważniejszych zadaniach, a także wprowadzeniu pozytywnych zmian w swoim nastawieniu i zachowaniu.


    5. — początkowo możesz wyrażać sprzeciw wobec potrzeby nabycia umiejętności dotyczących zarządzania czasem, ale bez wątpienia zarówno Ty, jak i Twoje otoczenie ponosicie konsekwencje związane z widocznymi u Ciebie trudnościami w przyznaniu, że ten czynnik jest czymś ograniczonym. W takiej sytuacji wysoce wskazany jest trening, który położy kres wypieraniu tego faktu i wzbudzi motywację do zdobycia takich umiejętności zarządzania czasem, które uczynią Twoje życie łatwiejszym, a Twoim działaniom zapewnią większą produktywność oraz efektywność.


    W jaki sposób poprawić zarządzanie czasem i skuteczność w osiąganiu zamierzeń


    
      	W ciągu dnia zadawaj sobie pytanie: „Kiedy mogę zacząć pięt­nastominutowe działanie związane z najważniejszą w tej chwi­li sprawą?”. Jeśli chodzi o wdrożenie tego zamiaru w życie, zwróć szczególną uwagę na drugi rozdział tej książki.


      	Cofaj się w czasie od wyznaczonego terminu aż do chwili obec­nej, aby uzyskać trój- i czterowymiarowe spojrzenie na drogę prowadzącą do celu. Zadaj sobie również pytanie: „W którym momencie mogę się dziś do tego zabrać?”. W rozdziale piątym oraz ósmym znajdziesz wskazówki, jak radzić sobie z poczuciem przytłoczenia przez rzeczywistość oraz w jaki sposób efek­tywnie wyznaczać sobie cele.


      	Zaplanuj mnóstwo pozbawionej poczucia winy zabawy. Umieść w swoim grafiku sen, posiłki, spotkania, odpoczynek i wydarzenia towarzyskie, po czym egzystuj ze świadomością, że nie odkładasz życia na później. Dzięki temu nie będziesz mieć po­wodów, by żywić urazę do swojej pracy. Zajrzyj do rozdziału drugiego, by dowiedzieć się, w jaki sposób podejść do czasu wolnego i kwestii równowagi pomiędzy życiem zawodowym a prywatnym.


      	Pobudź swoją motywację, stwarzając oczekiwania dotyczące własnej przyszłości, a następnie wykorzystaj te kuszące wizje, by przełamać inercję. Uwagi dotyczące tej materii znajdziesz w rozdziale szóstym i siódmym.


      	Zacznij chronić swoją karierę, ciało i życie od wszelkich toksycz­nych substancji, zwyczajów, obaw i zależności międzyludzkich. Rozdział trzeci i czwarty zawierają informacje na temat skutecz­nego samozarządzania oraz umiejętności komunikacji.


      	Wykorzystaj język efektywnego zarządzania własną osobą z rozdziału trzeciego oraz dziewiątego („Zarządzanie ludźmi, którzy się ociągają”), aby skuteczniej kierować sobą oraz tymi pracownikami, którzy potrzebują Twojego przywództwa, by pokonać nawyk odkładania działań na później.

    


    
      
        
      

      
        
          	
            Cenna wskazówka


            Wskazówki pojawiające się w tej książce wynikają z wieloletniej prak­tyki oraz badań — mogą również sprawić, że zaoszczędzisz sporo czasu. Zaznacz te spośród porad, które są czymś, co wygląda dla Ciebie znajomo. Na przykład — jeżeli udało Ci się ustalić, kiedy masz zamiar zacząć zajmować się priorytetowym projektem, nie poddawaj się, gdy odciągają Cię od niego mniej istotne sprawy wyglądające na coś pilnego. Stwórz listę najczęściej pojawiających się czynników dekoncentrujących, a następnie podejmij wysiłek, by niezależnie od ich obecności zabrać się do pracy i zacząć działanie.

          
        

      
    


    
      
        1 Amerykańskie święto państwowe mające upamiętniać obywateli USA, którzy oddali życie w trakcie odbywania służby wojskowej. Dzień ten obcho­dzony jest co roku w ostatni poniedziałek maja — przyp. tłum.

      

    

  


  
    
      

    

  


  
    1. Siedem podstawowych strategii


    Pierwszą i najważniejszą cechą dobrych menedżerów jest to, że chronią oni swoich pracowników — mając na względzie ich czas, godność i potencjał rozwoju.


    Robert Townsend, były dyrektor American Express oraz autor książki Jak zdobyć szklaną górę organizacji


    Siedem podstawowych strategii


    Wiem, że jesteś osobą zajętą, pozwól więc, że od razu zacznę przekazywać istotne sekrety umożliwiające optymalne działanie w pracy. Oto siedem podstawowych zasad, które umożliwiają skuteczne postępowanie, a zarazem redukują wpływ odwracających uwagę i destrukcyjnych nawyków. Chociaż wiele spośród tych idei jest znanych od tysięcy lat, niewiele osób wie, jak z nich korzystać i jak zastosować je na gruncie pracy oraz kariery. Przy odrobinie wysiłku będziesz w stanie wdrożyć te strategie w życie w ciągu kilku tygodni. Zacznij już dziś: zmierz się ze swoimi dawnymi przekonaniami, nawykami i domyślnymi zachowaniami, a następnie za­mieniaj je na to, co okazało się skuteczne dla najlepszych w każdej możliwej dziedzinie.


    Zasada pierwsza


    Porzuć dotychczasowe nawyki na rzecz działań korekcyjnych. Najszybszą metodą wprowadzania zmian jest połączenie aktualnego zachowania z postępowaniem korygującym. W wielu przypadkach może to oznaczać robienie czegoś odwrotnego niż dotychczas.


    Unikaj marnowania czasu na krytykowanie własnych błędów — jedynym wynikiem takiego działania będzie uzupełnienie istniejącego już stanu zamieszania o dodatkowy uraz emocjonalny. Zamiast wyrażać krytykę, skieruj się w stronę poprawnego za­chowania. Chcąc efektywnie zarządzać sobą oraz innymi ludźmi, w miejsce: „Dlaczego to mleko ci się rozlało?” postaw pytanie: „Jak możemy to uprzątnąć?”.


    Przypuszczalnie jesteś lepszym menedżerem niż osoba, która udzieliła mi pierwszej lekcji żeglugi. Kiedy nasza mała łódź przechy­lała się i nabierała wody, mój instruktor zdecydował się zadać mi pytanie: „Dlaczego to robisz?”. Uznałem, że w obliczu sytuacji pod­bramkowej jest to naprawdę idiotyczna wypowiedź. Zdałem sobie również sprawę, że jeśli poświęcę swój czas na psychoanalizę nie­zbędną do znalezienia odpowiedzi, możemy zatonąć.


    Pokonując galopadę myśli, zdecydowałem się skorygować swoje działania: pchnąłem ster w przeciwnym kierunku niż do­tychczas, luzując równocześnie główny żagiel. To sprawiło, że łódź natychmiast powróciła do pionu, a ja nauczyłem się, iż analizowa­nie przyczyn, z powodu których robię coś nieprawidłowo, lub też krytykowanie samego siebie w sytuacjach awaryjnych jest mniej skuteczne niż podjęcie działań odwrotnych od tych, które się nie sprawdzają. Biorąc pod uwagę kiepskie podejście mojego instruktora, musiałem efektywnie zarządzać samym sobą i poinstruować własny umysł, by skupił się na korygowaniu moich posunięć, a nie na odwracających uwagę i mylących pytaniach z gatunku: „Dlaczego to robisz?” bądź też: „Co jest z tobą nie w porządku?”.


    Zastosuj teraz na sobie działanie korygujące, kierujące Twoją uwagę na to, co możesz zrobić w tej chwili. W ciągu pięciu sekund uporasz się z problemem i poczujesz, że Twoje postępowanie jest efektywne. To się nazywa skuteczne zarządzanie czasem!


    Zasada druga


    Zamień mozolne zmagania na działanie z łatwością, czyli zastosuj prawo odwrotnego wysiłku. Podobnie jak wiele mądrych idei, również ta wydaje się zupełnie oczywista — kiedy jednak zdaje się nam, że walczymy o przetrwanie, mamy tendencję do powtarzania tego, co robiliśmy w przeszłości. Jako przykład mogę posłużyć ja sam, trzymający się kurczowo steru nawet wtedy, gdy nasza łódka nabierała wody.


    Zmaganie to znak, że podążasz w niewłaściwym kierunku. Podczas seminarium w pewnym banku popełniłem błąd, wręcza­jąc każdemu ze słuchaczy — również dyrektorowi placówki — zabawkę znaną jako „chińska pułapka na palce”. Jest to pleciona rurka o długości kilkunastu centymetrów i średnicy około dwóch i pół centymetra. Zasugerowałem słuchaczom, by włożyli po jednym palcu każdej ręki w obydwa końce zabawki i zobaczyli, co się stanie, kiedy będą próbowali się uwolnić. Publiczność szybko zorientowała się, że im więcej wysiłku ktoś wkłada w próby wy­ciągnięcia palców z pułapki, tym mocniej się ona zaciska.


    Oznajmiłem wówczas: „Jeżeli waszemu życiu towarzyszy zmaganie, zmierzacie w złym kierunku. Aby się uwolnić, musicie ruszyć w odwrotną stronę — zrobić coś przeciwnego w stosunku do działań, które podpowiada intuicja. Przykładem może być tu­taj zwrócenie się w dół stoku, w celu uzyskania kontroli nad nar­tami. Przestańcie walczyć i wepchnijcie palce w pułapkę, a ona się rozluźni, uwalniając wasze ręce. Na tym właśnie polega prawo od­wrotnego wysiłku”.


    Postępując zgodnie z moimi instrukcjami, wszyscy zdołali się uwolnić — wyjątkiem był dyrektor banku. Wciąż walczył z rosnącym zacięciem, sprawiając, że pułapka coraz mocniej się zaciskała. Najwyraźniej został on nauczony, by wierzyć w motto: „Jeżeli nie odnosisz sukcesu, powinieneś bardziej się starać i poświęcić na to, co robisz, więcej czasu”. Moja porada godna heretyka brzmi: „Jeżeli pchasz znajdujące się przed sobą drzwi, a one nie chcą ustą­pić, najprawdopodobniej należy je pociągnąć. Przestań walczyć i pchać, zamiast tego pociągnij je, a one otworzą się, nie przysparzając ci kłopotów. Życie tak ukształtowało drzwi — oraz większość widocznych problemów — by dało się je bez trudu pokonać”. Jak wygląda Twoja niepotrzebna walka, w wyniku której raz po raz ogarnia Cię frustracja? Decydujesz się kontynuować wysiłek, a mi­mo to nie posuwasz się do przodu. W jaki sposób pozwolisz odejść w niebyt swoim zmaganiom, zmienisz kierunek i osiągniesz wolność?


    Zasada trzecia


    Zrezygnuj ze skupiania uwagi na ego i poświęć ją zadaniu. Jedna z najszybszych metod na zwiększenie produktywności to przesta­wienie się w 
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